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„EKONOMISTA NARODOWY11
j a k o  z a ł o ż y c i e l  Z w i ą z k u  h a n d l o w e g o .

1 1 .\
Plan, według którego utworzone być mają 

w bliskiej już  przyszłości przedsiębiorstwa han
dlowe „Ekonom. N ar.11, wypracowany został na 
podstawie gruntownej znajomości naszych sto
sunków handlowo-przem ysłowych, obok uwzglę
dnienia gwałtownej potrzeby pospieszenia z mo
ralną pomocą kupcom i przemysłowcom naszym, 
którzy uciemiężeni ukartelowaną obcą konkuren- 
cyą, skutecznie rozwijać się nie mogą. Zaznajo- 
m.wszy się dokładnie z treścią „Regulaminu11, 
nie wahamy się wypowiedzieć otwarcie zdania, 
że przyszła budowa Związku, opierając się na 
podstawach silnych i praktycznych, ja k  silnymi 
pod względem logiki są wszystkie artykuły za
twierdzonego przez c. k. Namiestnictwo statutu, 
—  w takim tylko wypadku wznieść i utrzymać- 
by się nie dała, gdybyśmy sami do wzniesienia 
i podtrzymywania tejże przyczynić się nie chcieli.

Uwolnić handel nasz od pośrednictwa indy
widuów, nieposiadających do tego ani zdolności 
gffi też powołania, lub, co więcej mogących tylko 
na rozwój jego  najszkodliwiej oddziaływać, a 
wprowadzić natomiast w życie instytucyę silnie 
zorganizowaną, któraby energicznie sprawami 
handlu i przemysłu w całym kraju  kierować 
m ogła: oto główne zadanie „Ekonom isty11, oto 
cel, który organ ten zapomocą ludzi dobrej woli 
i ziomków, dbałych o dobro kraju, osiągnąć za
mierza.

Pierwszy punkt wspomnianego „ Regula
m inu11 określa cel założenia Związku słowami : 
„podniesienie i zbyt produkcyi przemysłowo- 
rolniczej w kraju przez odpowiednią organizacyę 
handlu11; w drugim zaś punkcie podaną je st sie
dziba Związku (na razie Kraków), jakoteż bliższe 
określenie jego  organizacyi. Otóż główny zarząd 
Związku sprawowanym będzie przez administra- 
cyę „Ekonom isty11, której podlegać będą we
wnętrzne agencye handlowe czyli „Agencye handl. 
Ekonom isty Narodowego11 w liczbie 70 —  80, 
przeważnie w miastach królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z W ielkiem księstwem krakowskiem 
i zatorskiem. Tym  agencyom handlowym podle
gać znów będą t. z w. kupcy swojscy których 
liczba wedle potrzeb miejscowych w danych miej
scowościach później oznaczoną zostanie. W  miarę 
potrzeb wywozu krajowego powołane zostaną do 
życia wreszcie zagraniczne agencye „Ekunom. 
Narodowego11, które poza granicami kraju  będą 
miały siedziby swoje.

W  punkcie 3. „R egulam inu11 zaznaczone 
je s t stanowisko głównego redaktora „Ekonom. 
Narodow.11 jako  zarządcy centralnego Związku, 
jakoteż jako przedstawiciela Związku naze- 
wnątrz.

Punkt 4. wyjaśnia, kto może być kierownikiem 
agencyi h an d l, jak ie  je s t stanowisko agenta 
wobec głównego zarządu, jakoteż wobec publi
czności, i wreszcie, jak ie  wynagrodzenia matery- 
alne pobierać będzie agent za swoje czynności.

W  punkcie 5. określony je s t stanowisko, 
jakoteż obowiązki, połączone z charakterem 
kupca swojskiego. Jednym  z głównych obowią
zków takiego kupca jest, ażeby nie sprzedawał 
tuwarów (z wyjątkiem publicznych wyprzedaży 
i interesów tranzytowych) niżej cen zakupna 
i kosztów transportu, a przy sprzedaży własnych 
wyrobów niżej cen produkcyi z uwzględnieniem 
płacy robotnika chrz., włącznie z kosztami trans

portu. Co się tyczy cen maksymalnych to ozna
czane będą takowe w przyszłości według kursu, 
każdej soboty w „Ekon. N ar.11 ogłaszanego.

J a k  to w poprzednim N-e zaznaczyliśmy, 
hasłem Związku handl. je st publiczna moralność 
w handlu, otóż „Ekon. Naród." chcąc, aby 
to hasło nie pozostało tylko czczą deklamacyą,, 
postanowi! tytułem kupca swojskiego takie tylko 
osoby obdarzać, które ciesząc się względami 
publiczności, mogą dać gwarancyę, iż konsoli
dować się zawsze będą z poglądami i wymoga
mi handlowego Związku. Zdarzyć się jednak 
może, że główny zarząd uzna za rzecz konieczną 
odmówić tego tytułu i uczciwemu zresztą kupcowi, 
lecz wypadki takie (bardzo prawdopodobnie rzad
kie) usprawiedliwione będą obawą wywołania 
hyperprodukcyi a względnie niemoralnej kon- 
kurencyi, wobec której zasadniczy cel „wprowa
dzenie moralności publicznej w handlu11 staćby 
się mógł znowu tylko pobożnem życzeniem. Po
trzeba tworzenia swojskiego kupiectwa zachodzić 
może między innemi u kupców pośredników, a więc 
nie kupców przemysłowców odsprzedających w ła
sne wyroby, przy uwzględnieniu miast i innych 
miejscowości, w których nadwyżka czystych do
chodów razem wz1' ita przenosi opodatkowany 
dochód jednego kupca: 1) we Lwowie i K rako
wie o 7000 koron, 2) w Tarnowie, Przemyślu, 
Stanisławowie o 6600 koron, 3) w mniejszych 
miastach (do których i Sambor należy) o 5000 
koron, 4) w innych wreszcie miejscowościach 
o 3000 koron. Jeżeli zatem w mieście naszem 
wykaże trzech kupców jednej kategoryi (jako 
kupców swojskich) przypuśćmy po 6000 koron 
opodatkowanego dochodu, a według powyższego 
zestawienia kupiec nasz zarabiać może najwyżej 
5000 koron czyli 3 razem 15000 koron, przeto 
pozostała nadwyżka 3000 koron nie wystarcza 
już, aby czwarty uczciwy kupiec tejże kategoryi 
mógł istnieć w Samborze. Jeżeli wszelako ten 
czwarty kupiec zechce koniecznie postawić na 
swejem i otworzy handel, nie oglądając się wcale 
na „jakieś tam sprzeciwienie się Związku hand.11, 
to rzecz oczywista nikt mu w tern nie przeszko
dzi, jednakże z czasem przyjść musi do przeko
nania, że nec Hercules contra plures, albo też, 
że trzeba się chwycić środeczków, które w na
szym języku określone są słow aw i: niesumien- 
ność, oszustwo, zdzierstwo i t. p.

Nie ulega wątpliwości, że wprowadzenie 
w życie tej nowej reformy handlowej spotka się 
już na samym wstępie z opozycyą, z trudno
ściami, a wreszcie i z nałogami, które dopiero 
przy solidarnem współdziałaniu ludzi roztropnych 
z czasem przezwyciężyć i wykorzenić się dadzą. 
Z doświadczenia bowiem wiadomo nam, że na
wet i najzbawienniejsze dla społeczeństwa reformy, 
zanim uzyskają sprawiedliwe uznanie ogółu, prze
łamywać muszą z początku częstokroć najmniej 
spodziewane trudności i przeszkody, a cóż do
piero mówić o reformie, która choć nie mniej 
od innych zbawienna, jednakże do dziś dnia w 
praktyce nie bardzo ponoś pożądana ani przez 
wielkie tysiące zalewających nasz kraj „Reisen- 
derów11, ani też przez znaczną część kupców 
naszych, którzy z tymi (wrogo nam usposobio
nymi) „Reisenderam i11 w najllepszej żyją harmo
nii i długoletniej przyjaźni. Słusznie zatem we 
wstępnem słowie zapowiada „E Lonomista N aród.11, 
że zanim postanowienia „Regulaminu handlów.11 
znajdą uznanie i wejdą w życie, handel nasz 
pośredni ponieść musi wiele ofiar, gdyż inaczej 
przemysł nasz nie będzie mógł współzawodni
czyć z przemysłem obcych krajów. Zacytowane

w słowie wstępnem twierdzenie znakomitego A- 
merykaniua Carleya, że w każdym kraju  tern 
mniejszy dobrobyt, im większą je s t liczba po
średników handlowych, sprawdza się w zupeł
ności na stosunkach handlowych w Galicyi, więc 
też usiłowania Związku, podjęte w celu ogra
niczenia w przyszłości handlu pośredniego, są 
ekonomicznie uprawnione i usprawiedliwionej Po
trzeba zbliżenia rolników do hurtownych odbior
ców, jakoteż podanie sposobności wejśca w 
bezpośrednie stosunki z kupcami i rolnikami — 
oto kwestye, które pomimo narad i konferencyi, 
tu i owdzie urządzanych przez najpoważniejsze 
osoby w kraju, pozostają jeszcze po dziś dzień 
w krainie niespełnionych marzeń, a pozostają 
one z tego powodu, ponieważ usiłowania poje
dynczych jednostek nie były popierane należycie 
przez szersze koła i nie były podejmowane pod 
egidą „wspólncmi siłami}1.

Pierwszym tedy, który podniósł inieyatywę 
ujęcia naszego ruchu handl. w normy, odpowia
dające naszym inteneyom, który na chorągwi 
swojej umieścił dewizę zachęcającą wszystkich 
do wspólnej pracy i starań około rozwoju dwóch 
najważniejszych podstaw naszego dobrobytu, je st
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należy się pełne uznanie za wprowadzenie w życie 
dzieła, które najniechybniej pomyślnym zwień
czone zostanie rezultatem.

K I L K A  U W A G
0 szpitalu powszechnym w Samborze.

Sambor jako miasto powiatowe a dawniej 
obwodowe posiada szpital powszechny. Szpita1 ten 
istnieje od la t kilkudziesięciu i przechodził różne 
koleje, zanim umieszczono go w dzisiejszym budynku. 
P rzypatrzm yź się, ja k  w ygląda ten  jedyny  u nas 
zakład hum anitarny.

Oto budynek parterow y, umieszczony tuż przy 
ulicy w części m iasta zwanęi „B lich“, k tóra jes t 
najm ezdrowiej położona, zamieszkała przez najuboższą 
ludność, przeważnie żydowską, najbrudniejsza, będą
ca stałem  siedliskiem różnych chorób epidem icznych. 
Nad budynkiem  widnieje w yraźny napis „Szpital 
powszechny11. W ejdźm y. Pośrodku wąski korytarz, 
po obu zaś stronach wejście do 4 ubikacyi niew iel
kich, niskich, w których mieszczą się chorzy. O kna 
wychodzą tuż na ulicę, tak  iż w lecie przy przewie
trzaniu  proch i kurz, a w zimie śnieg do w ewnątrz 
wprost chorych zasypuje. W  tych  to ubikacyach 
mieści się 62 łóżek, na których zimową porą spoczy
wa zwykle zwyź 70 chorych, jak to wykazują księgi 
szpitalne. Obok tego znajduje się kancelarya dla 
lekarzy, która je s t zarazem salą operacyjną, a je s t 
tak  małą, że przy ustaw ieniu stołu operacyjnego 
z trudnością tylko obok przecisnąć się można. 
T rupiarnia znajduje się w tym  samym budynku 
w suterenach, tak  nisko położonych, że przy w ięk
szej ulewie] woda tam że się dostaje i zatapia wszystko. 
Za budynkiem  znajduje się ogród, który byłby do
syć obszerny i odpowiadający celowi, gdyby nie to, 
że jes t bardzo nisko położony, a skutkiem  tego 
podczas słoty staje się stawem, po którym by można 
z łatw ością łódkam i pływać.

Można sobie teraz łatw o wyobrazić stan i sto
sunki hygieniczne naszego biednego szpitaliku, jeżeli 
się zważy, iż na przestrzeni, k tóra według zasad 
hygieny zaledwie na 20 chorych starczyć może, 
mieści się przeciętnie przez cały rok około 60, a 
w zim owych miesiącach przeszło 70 chorych. Dodać 
musimy, że o separacyi mowy naw et być nie może
1 że często zdarzało się, iż obok chorego na dur 
osutkowy leżał inny  z ospą, a obok niego chory na 
zapalenie płuc lub gruźlicę. Protokół zaś szpitalny 
różne zdradza tajem nice, jak n. p. że chorzy, przyj
m owani ne n ieżyt oskrzelowy lub świerzb, przebywali 
dur lub ospę, a naw et podaje kilka wypadków śmierci 
z tego powodu. Słowem, stosunki szpitala naszego 
urągają wszelkim najprym ityw niejszym  zasadom , 
i wymogom hygieny. Rzecz prawdziwa, trudna dojCy 
wiary, a jednak  zajrzyjcie na miejsce, a przekonao^w0<
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się, że nic innego prócz nagich  faktów  nie podajemy. 
Spytacie się, gdzie leży p rzyczyn i tego macoszego 
trak tow ania, tego opuszczenia, tego zaniedbania? 
Czy niem a szpital odpowiedniej opieki, kontroli ? 
Nie, — ma on, lecz za wiele opiekunów i za wiele 
kontrolorów, ale ci opiekuni i kontr.>lorzy o szpital 
nie dbają. Mamy w pierwszej linii gminę, k tóra
0 szpitalu nic wiedzieć nie chce, mamy M agistrat, 
W ydział powiatowy, m am y Radę szpitalną, mamy 
kom itet szpitalny, różnych kontrolorów w miejscu, 
mamy W ydział krajow y i wreszcie Sejm. Cóż dziw
nego, że przy tylu kontrolorach zupa przesolona i 
niesmaczna. W ogóle stosunki praw ne szpitali pro- 
wincyonalnyeh, których je s t w całym kra ju  23, są 
zupełnie niejasne i nieuregulowane, tak  żer ani gm i
ny  an i W ydział krajow y ani Sejm ani naw et T ry 
bunał adm inistracyjny nie wie, gdzie m ają należeć 
te szpitale: czy do gmin, czy do W ydziałów  pow ia
towych, czy też są to zakłady krajowe. P rzew ażna 
część zakładów tych nosi nazwę szpitali powIze^phngHjh 
gm innych. Tymczasem faktem jest, że gm inj7 pielę
gnując w szpitalu takim  chorych miejscowych zale
dwie 6"/o ogólnej liczby, o szpitalu nic. wiedzieć nie 
chcą, a ad m in is trac ję  takow ych uważają za ciężar, 
narzucony sobie, i na utrzym anie ich ani grosza 
jednego nie wydają.

W  rzeczywistości szpitale prow ittcjonalne u- 
trzym ują się kosztem kraju z dodatków do podatków, 
pobieranych na cele sanitarne, tak samo jak  szpitale 
w K rakow ie i we Lwowie, które zostały uznane za 
krajow e i z tego powodu pochłaniają liąjzntfczniejszą 
część onych krajow ych dochodów na cele sanitarna, 
podczas kiedy szpitale na prowinoyi karm ią tylko 
resztkam i pozostałymi i stąd obok zbytku i w yt- 
woruości w szpitafacli stołecznych istnieje nędza i 
ciasnota w szpitalach na prowinoyi.

Liczby najlepiej nas przekonają. W edług urzę
dowego spraw ozdania W ydziału krajowego leczono 
w roku 1892. w szpitalach krajowych w K rakowie
1 we Lwowie 23082 osób kosztem 7(10724 zł., we 
wsz}'stkioh zaś szpitalach prowinoyonalnyoh 25892 
chorych, na co wydano 301289 zł. 94 'j,, ct. W idzim y 
więc, że w ydatki na  szpitale krajowe przy m niej
szej ilości chorych są 2 i ,■$, razy większe, aniżeli 
wydatki na szpitale prowiucyonalne. To .różnica zbyt 
rażąca! A pi’zecież my tak  samo na p ro w in c ji pła
cimy podatki i clidatki do podatków. j,.k mieszkańcy 
K rakow a i L w ow a; jesteśm y rówuioż lojalnymi obj7- 
watelam i i mamy prawo, ażeby nasi chorzy, których 
oddajemy do szpitala, byli umieszczeni tak, aby7 
nie byli narażeni na zaloiżćnie innem i chorobam i 
i mieli w arunki hygieniczne do odzyskania zdrowia.

Jedyną  drogą do tego je s t uznanie szpitali 
prow incyoualnych na zakłady krajowe, jak im i de 
facto są, i rozdzielenie w ydatków sanitarnych równo
m iernie, W  inny  sposób sprawa ta załatwić się nie da.

- THOŻ0 nieco w ydatki, ala • przy
będzie z tego wiele korzyści. W  Sejm ie obawiają 
się, by  przez zwiększenie w ydatków  sanitarnych nie 
brakło funduszów na melioracye. Ależ, panowie — 
dobre szpitale to najwspanialsza, nąjproduktyw niej- 
sza melioracya, k tó ra osusza — nie pola, ale łzy tysięcy 
cierpiących i produkuje zdrowie, a więc żywą siłę.

Potem , cośmy powiedzieli, zw racam y się z go
rącą prośbą do gm iny i W ydziału powiatowego, ażeby 
w glądnęły w sprawę szpitala naszego i wyjednały 
z wszelką energią u władz wyższych au tono mi 'znych 
fundusze n a  postawienie nowego budymku, bo złe 
jest tak  wielkie, tak  rażące, że musi być usuniętem, 
lub — należy szpital zamknąć. Spodziewamy się 
jednak, że do tej ostateczności nie przyjdzie. Y.

S P R A W O Z D A N I E
z c z y n n o ś c i  W y d z i a ł u  p o  w i a t o  w. za  c z a s  

o d  31.  m a r c a  1 8 9 4 . d o  30. l i p c a  1 8 9 4 .

W ydział powiatowy wykonał następujące, uchwały 
Rady pow., powzięte na posiedzeniu dnia 31. marca r. b.:

1) Przedłożył W ydziałowi kraj. uchwały Rady 
na zaciągnięcie pożyczki bezprocentowej 10.000 zł. 
celem przyjścia w ponmc ludności, w roku zeszłym 
klęskam i elem entarnem i naw iedzionej. W ydział kraj. 
udzielił tylko 6.000 zł. Z kwoty tej otrzymały7 bez
procentowe pożyczki.: Bereźnica rusfcyk. 200 zt., B u
kowa 200 zł., B ilinka 150 zł., Brzegi 200 zł., Czaple 
200 zł., D ąbrów ka 100 zł., D ublany 550 zł., H ordy- 
nia rust. 150 zł., Humienfec 200 zł., Janów  200 zł., 
Kow enice 200 zł., Łanowioe 150 zł., Maksymowice 
250 zł., Mrozowice 200 zł., N adyby 300 zł., P iniany 
300 zł., Rakow a 300 zł., T atary  200 zł., Tępozyno- 
wice 300 zł., W aniow ice 300 zł., W ola blażowska 
150 zł., W ojutycze 350 zł., Zwór 200 zł., Burozyce 
stare 150 zł., Zarajsko 300 zł., Piano wice 200 zł., 
R ajtarow ice 200 zł. Z tej pożyczki korzystało ogółem 
1372 mieszkańców naszego powiatu.

2) Zawiadomiono M agistrat w Samborze o za
tw ierdzeniu uchw ały Rady miejskiej z 27/., 1S93. 
względem  sprzedaży kaw ałka placu gm innego Iza- 
kowi W einertow i po cenie 3 zł. za m etr kw., ustano
wionej przez R adę miejską.

3) Zawiadomiono również M agistrat o zatw ier
dzeniu uchw ały z 23. grudnia z. r. względem za
ciągnięcia pożyczki 240.000 zł. celeip. skonw ertow ania 
w szystkich pożyczek.

4) Zawiadomiono Zwierzchność gm. w Morozo
wie o zatw ierdzeniu uchwały R ady gm. z 141/, b. r. 
w sprawie odstąpienia kawałka gruntu  gm innego na 
użytek  szkoły.

5) Zawiadomiono tę  samą Zwierzchność o za
tw ierdzeniu uchw ały z 8/I0 z. r. względem zrzeczenia 
się praw  własności do pewnej parceli, m ylnie na 
gm inę intabulowanej, na rzecz Iw ana Piecucha.

6) Zawiadomiono Zwierzchność gm inęą w Ka- 
owie o zatw ierdzeniu uchwały R ady gm. z 18/,,

b. f. względem użycia z kapitału  zarodowego 800 zł. 
na budowę szkoły.

7) Asygnowano woźnemu Edw ardow i Adlerowi 
podwyższony mu dodatek osobisty o 60 zł. rocznie.

8) W ypłaceno Rozalii Panek uchw alony jej je 
dnorazow y datek 10, zł.

W  zast.ępsltaie Sicietn. Rady dla nagłości spraiu 
zatwierdził Wydział pow .:
1) uchwalę R ady gm. w Babinie, k tórą wypuszczono 
z wolnej ręki prawo poboru m yta mostowego ;
2) uchw ały R ad gm., które postanowiły zaciągnąć 
pożyczki bezproc. z funduszu kraj. celem przyjścia 
w pomoc mieszkańcom, klęskami elem entarn. w r. z. 
zniszczonym ;
3) uchwalę R ady gm. w Wołoszczy względem wy
puszczenia w dzierżawę części pastw iska gm. pod 
o ran ie ;
4) uchwalę Rad}7 gm. w R ajtarow icach względem 
użycia z kap. zaród, kwoty 100 zł. na budowę studni;
5) uchwałę R ady gm. w Burczycach nowych wzglę
dem podniesienia z kapitału  funduszu ubogich 60 zł. 
na  zapłacenie należytości przenośnej za kupiony grunt. 
K w ota ta  ma być funduszowi ubogich zwróconą.

6) Przyznał Mikołajowi Ł adynko z R-ijtarowic, 
uczniowi kraj. szkoły tkackiej w G linianach, mieś. 
zapomogę po 5 zł., począwszy od m aja do końca b. r. 
celem przyjścia mu w pomoc do w ykształcenia się 
w tym  zawodzie.

7) A sygnował 5 zł. konw entow i 0 0 .  Dom ini
kanów w Czortkowie na koszta uroczystości jubile
uszu 300-letniej rocznicy kanonizacyi św. Jack a  
Odrowąża.

Sprawy ogół powiatu dotyczące:
1) Na wezwanie c. k. Nam iestnictwa przedsta

wił W ydział pow, na członków do komisyi licenoy- 
onowania ogierów pryw at, na dalszy peryod pp. F e 
liksa Sozańskiego, W iktora Potena i S tauisław a 
Tworkowskiego.

2) Na posadę okręg, lekarza w Łące po cztero- 
krotnem  rozpisyw aniu konkursu podał się tylko 
jeden kandydat Dr. D reifach i jemu nadano tę  po
sadę, k tórą on objął z dniem 1. czerwca b. r.

0) Celem zaprowadzenia jednostajnej m anipula- 
cyi kasowej przy W ydziałach pow. zażądał W ydział 
kraj. zdania sprawy w tym  przedmiocie. Sprawozda
nie to odesłane zostało z doniesieniem, że czynności 
te prowadzone są według ogólnych zasad rachunko
wości.

4) W skutek  zarządzenia W ydziału krajów, 
rozpisano konkurs na 8 poswd akuszerek okręg. 
Opinię co do kwalifikacy' kandydatek, kom petująeych 
na te  posady, nadesłało iuż c. k. Starostwo. Obsadze
nie tych posad nastąpi wkrótce.

5) Przedłożono W ydziałowi kraj. tabęlę kwalifik. 
urzędników tutejszej Reprezentacyi powiat.

6) K raj. Dyrekoya. skarbu zapytyw ała się, czy 
że strony  R ady pow. nie zachodzą jakier przeszkody 
w ydania kaueyi służb. p. Nuzikow skiogo, byłego 
nadpoborey tu t. c. k. Urzędu podat., na co W ydział 
odpowiedział przychylnie.

7) Zdarza się często potrzeba sprawdzenia ca
łości nieruchom ego m ajątku i dobra gm iny, a kószt 
takiej cz}7n n o śc i, przez pryw atnych geometrów 
dokonywynej, je s t za wysoki. Otóż w skutek przed
staw ienia W ydziałowi kraj., aby  c. k. geom etrzy 
mogli urzędownie czynność tę przeprowadzać, uczy
niło c. k. Prezydyum  kraj. D yrekcyi skarbu tylko 
w bardzo małej części zadość, a m ianow icie: a) 
w takim  razie, gdyby geometrowie mieli na tyle 
czasu, aby czynnością tą  bez uszczerbku dla zadań 
swej właściwej służby zajmować się mogli; h) gdyby 
im przedm ioty powyższego spraw dzenia szczegółowo 
wykazane zostały; c) gdyby im przedłożono deklaraeye 
właścicieli z tym i gruntam i sąsiadujących, że zezwalają 
na przedsięwziąć się mające pomiary i odgraniczenia 
i wreszcie d) gdyby strony interesow ane złożyły 
pisemne deklaraeye, że obowiązują się ponosić przy
padające za te czynności koszta. O tein zarządzeniu 
zawiadomione zostały wszystkie obszary dworskie 
i zwierzchności gminne.

W sprawach gminnych.
1) W ydział pow. sprawdził rachunek czynszów 

za traw ę w Babinie. Dochód z tego, wynoszący już 
do 10.000 zł., lokow any w powiat, zakładach kred., 
przeznaczony jes t na budowę cerkwi.

2) Przedsiębiorąc lustracye czynności Zwierz
chności gm in wiejskich, zauważył W ydział pow., że 
nie wszystkie Zwierzchności stosują się do przepisu 
§. 99. ust. gm., wedle którego władze te obowiązane 
są spraw y dzierżaw ne przedkładać do zatw ierdzenia 
Rady pow. Udzielono zatem wszystkim Zwierzckno- 
ściom gm. pouczenie.

3/ Podanie gm in i obszarów dworskich o za
prowadzenie posterunku żandarm eryi w Raj taro wi
cach, poparte zostało ze strony W ydziału pow., locz 
W ładze rządowe m.e zgodziły się na to ze względu 
na bliskość posterunków , istniejących już w N adybach 
i B rzeiciauach.

4) Na propozycyę W ydziału pow. zamianowało 
ci k. Nam iestnictwo p. Jan a  Zielińskiego, właściciela 
dóbr w Blażowie, naczolnikiem w Czerchawie na 
miejsce p. Petryki, który przeniesiony został jako 
poezmistrz do innej miejspowości. Po wprowadzeniu 
w gm inie tej należytego ładu przystąpi W ydział do 
wyboru nowej Reprezentacyi gminnej.

(Dokończenie nastąpi.)

K g  O S I K A .
Wiadomości osobiste. P. H i e r o n i m  H o f f m a n n  

mianowany nauczycielom  kierującym  5 -klasowej szkoły w Rud
kach- — P. H e n r y k a  Ś w i t a l s k a  i p. M e l a n i a  M a z  a r 
k o  wn  a m ianowane nauczycielkam i młodszemu 5-klasowej szkoły  
w Rudkach. — P. M a r y a  P o p i o ł ó w  n a  mianowana starszą  
nauczyciel kii 4-kl. szkoiy w Bolechowie. — P. W ł. B u c z a c k i

mianowany starszym  nauczycielem  3-kl. szkoły w Drohobyczu  
na przedm ieściu zadwórniańskiem. — P. I. K o n d r a t  m iano
wany naucz, starsz. 6-kl. szkoły męskiej w Drohobyczu. — Pp. 
M. G - a u d y a k  i M. C z e p i o l  mianowani młodsz. nauczyciel. 
6-kl. szkoły męskiej w Drohobyczu. — P. M S o z a ń s k i  m ia
nowany naucz, kierującym  2-kl. szk. w Jasien icy  solnej — P. 
M. S o z a ń s k a  mianowana m łodszą naucz. 2-kl. szkoły  w J a sie 
nicy solnej. — P. F 1 or. P o l l m a n u w n a  mianowana nauczy
cielką w O parach.—P. M. R ł y s z c z a k  mianowany nauczycielem  
w W innikach. — P. J a n  K r e w e e k i  m ianowany nauczycielem  
w  Demence leśnej. — P. J a n  S z u c h o w s k i  m ianowany nau
czycielem  w Nadyatyczach. — P. A l. T a b i ń s k i  mianowany  
nauczycielem  w Jasienic3r. — P. He l .  R a k o w i e c k a  i p. F r. 
K o l c z y k i  e w i c z ó  w na. mianowane starsz. nauczycielkam i 5-kl. 
szkoły żeńskiej w Czortkowie. — Dr, J u l i a n  K m i c i k i o w i c z  
wpisany został na listę  adwokatów Samborskiej Izby z siedzibą 
w Drohobyczu. — Auskulfcant Sądu obwodow. w Samborze p. 
Z b i g n i e w  M a d e y s k i  delegowany na 6 tygodni na substj^tucy ę 
do Sądu pow. w Łące. — Oficyał poczty i telegr. w Samborze 
p. M a r y a  n J a s t r z ę b s k i  mianowany kontrolorem  poczty i 
telegrafu w Kołom yi. — Oficyał poczty i to Leg. w Sam borze p. 
J ó z e f  D i i r s t e n f e l d  m ianowany kontrolorem  poczty i teleg. 
w Stryju. Oficyał poczty i telegr. w  Samborze p. A n d r z e j  
B y ł e ń  mianowany kontrolorem kasy poczt, w Samborze. — 
N auczyciel szkoły ćwiczeń w m ęskiem  sem inaryum  naucz, w Sta
nisławow ie p. T e o d o r  B i ł e ń k i  mianowany głównym  nauczy
cielem  w m ęskiem  sem inaryum  nancz. w Samborze. — Kontrolur 
kasy poczt, w Stryju p. W ł o d z i m i r z  J a w o r s k i  mianowany 
kontrolorem  przy głównej kasie dyrekcyjnej we Lwowie. — 
Zast. naucz, c. k. gimnaz. w Samborze p. A n t o n i ,  S i e n i e  k i  
otrzym ał od c. k. M inisterstwa wyznań i oświecenia 100 zł. 
nagrody za rozprawę naukową, ogłoszoną w sprawozdaniu szkoln. 
za r. 1S93., zaś profesorowi c. k. gim n. w Drohobyczu p. R o- 
m a n o w i  M o s k w i e  w yraziła c. k Rada szk. krajowa uznanie  
za takąż rozprawę — P. Dr. D a w i d  F a l k  otworzył kancela- 
ryę adwokacką w Drohobyczu. — Zast. naucz. F e l i k s  D u t 
k i e w i c z  przeniesiony z gim nazjum  III. w Krakowie do gi~ 
mnazyum im. Arcyks. E lżb iety  w Samborze. — P. K a z i  m i r  z 
Cl r u n b o r g, zast. naucz, gim n w Drohobyczu, mianowany 
prowizorycznym nauczycielem  szkoły realnej w Stanisławowie. — 
Oficyał pocztowy p. I g n a c y  P r i n z  przeniesiony z Drohobycza 
do Krakowa. — Auskultant Sądu obwod. w Samborze p. PI i e- 
r o n i m  W i e r z c h o w s k i  przydzielony na czas słabości adjun- 
kta na substytucyę do Sądu powiat, w Boryni.

Zmarli. W Rożnia to wie zmarł 15. z. m. Dr. D y m i t r  
C z y p c z a r ,  c. k. adjunkt Prokuratoryi skarbu we Lwowie, w 
39. roku życia. — Dnia 27. z. m. zm arł w Gaming Dr. Józef  
Podradzki, szef wojskowej służby zdrowia i prezes wojskowego 
kom itetu sanitarnego, w (14. roku życia. Zmarły uczęszczał do 
szkół gim nazyalnyck i na kursa filozoficzne we Lwowie.

Program podróży cesarskiej. I)n ia  7. b. m. o p d z .  
0. min. 10. rano przybędzie Najjaśn. Pan do Rzeszowa, 
gdzie pow itają go uroczyście przedstaw iciele w ładz i du- 
chow ieujtw a z nam iestnikiem  na czele. Ib) Lwowa p rzy 
będzie cesarz fłego dnia o gidlz. 10. min. 35. przed po łu
dniem; im dwrtrcn oczekiwać gó będą. przedstaw iciele 
w ładz i ilostftjnicy świeccy i duchow ni; wesfirza pow ita 
k tó tk ą  przemową kniażę m arszałek, pofizem cTSsarz uda 
sii; powozem do swej rezydencja w gmachu Nam iestnictw a, 
poprzedzony przez prezydenta m iasta. Dostojnicy dworscy, 
władze cywilifą, korpus otieijfcki i duchowieństwo ustaw ią 
się przed giuaelem  i pow itają cesarza u wjazdn do pałacu.
0  godz. 4. popołudniu (według cM su lwowskiego) uda się 
cesarz w tow arzystw ie różnych dygnitarzy  na W ystaw ę, 
gdzie prezes ks. Adam Sapieha pow ita g;o przemową 
w pawilonie przemysłowym, paczeni nastąp i zwiedzanie 
W ystawy. O .-godzinie (i. minut 3tf. w ieczorem  objałf— 
dworsjii. 0  godz. 8. wieezftrem korowód z pochodniami
1 serenada. O godz. 9. wieczorem przyjęć® u ks. Adama 
Sapiehy. Mia.Ł® będzie oświetlone. W spbote dnia 8. 
wrześiiia b. r. odbędzie się o godz. 9. rano ciclia msza 
w rzym.-kat. kościele archikatedr ilnyiii, potem zw iedzane: 
1) IV. •■gininazyum państwowego, 2) koszar arty lm yi im. 
Arcyks. Leopolda' .fealwatora i baraków  arty lerzyckich , 3) 
domu inwalidów i baraków  pieelioty, (i) gr.-kat. -jseiiiina- 
ryum duchownego. O godz. 3. popołudniu wycieczka na 
Vwystawę. O godz. 6. min. 30. wiecz. objad dworski. 
(>' godz. 9. wiecz. przyjęcie w gmachu sejmowym. W  nie
dzielę dnia 9. w rześnia: I  godz. 9. rano cicha msza 
vv rzym.-kat. kościele archik., potem zw iedzanie: 1) szko
ły  ludowąj im. Mickiewicza, 2) galic. ji aSy oszczędności; 
.3) uroczyste otwarcie faku ltetu  medycznego. O godz. 3. 
popołudniu z i^ f c z a n ie : 1) gmachu N am iestnictw a, 2) 
strzelnicy miejskiej, 3) wycieczka na górę F ranciszka 
Józefa (W y to ki Zafnek). O godz. b. min. 30. wiecz. objad 
dworski, poczem odbędzie się wycieczka na W ystawąF 
W  poniedziałek dnia 10. w rfeśn ia b. r. o godz. 11. przed 
poł. audyeneye publiczne; o godz. 3. popołudniu zw iedza
nie W ystaw y; o *godz. 5. popołudniu zw ie d za n a  budnją- 
c |  się ujeżdżalni wojskowej i koszar pieelioty n a  placu 
Jabłonow skich; o godz. (i. min. 30. wiecz. objad dworski;
0 godz. 9. wiecz. przyjęcie u J. E. W ilhelmu lir. 8ie- 
mieński%o-Levvickieg(). We w torek dnia 11. w rześnia b. 
r . : o godz. (i. min. 30. wiecz. objad dw orski: o jgłulz. 8. 
wiecz. odjazd ze Lwowa do W iednia. Duchowieństwo, 
władze cywilne i wojskowe, oraz rep rezen tac ja  zbiorą 
się, na dworcu celem uroczystego pożegnania c Warz a. — 
Podczas pobytu ce sa rz a1 fltiżbę porządku pełnić będzie 
zorganizow ana s traż  obyw atelska, przy pomocy straży 
ochotniczych, które, w tym czasie urządzają grem ialny 
zjazd na W ystawę. W  podróży do Lwowa tow arzyszyć 
Będą cesarzowi D> oficerów. li urzędników wojskowej
1 cywilnej kanc&laryi gabinetowej, a także rosyjski a t ta 
che wojskowy, podpułkow nik W oronin.

Rojno j gwarno po ulicach naszego m iasta. Z pó
źnych stron zjeżdża się młodzież szkolna, aby po (i-ty- 
godniowym wypoczynku w ziąć się nanown do prany. 
Tu i ówdzie widjjl&rc.iekawie rozglądających się malców, 
którzy po raz pierw szy w stępu ją w Samborskie mury 
szkolne; w idać odświeżone rum iane lica daw nych uczniów, 
spieszących do księgarni po książki i rekw izy tu  szko lne ; 
w idać jadące fury, w yładow ane kuferkam i i pościelą mło
dzieży. Ajcowie i m atki k ro c ią  od sklepu do sklepu, 
aby zaopatrzyć sw e dzieci w potrzebno rzeczy. (r/asem 
ujrzysz ucznia w  > ozdobnym m undurku, chociaż bardzo 
znaczna więjcizość noL jeszcze zw ykłe odzienie. Za k ilka 
dni pow róci też tu t. za łoga w ojskow a z ćwiczeń i znów 
zaludni s ę i ożyw i się Sambor, ja k  zwyczajnie.

Nony zarząd Kasy oszczędności m iasta  Sambora.
Na posFsj:l/,emu nowego W ydziału K asy oszczędności, które 
odbyło jję  w dniu 21. sierpnia b. r. w obtfcności ko- 
llpsarza rządowego p. Kadyi*go, dalej p. D ra Budź ja
nowskiego jaku  do ty eh i zasowego prezesa i w końcu 13 
członków "Wydziału, dokonany zosta ł wybpr p. D ra Bu- 
dzynowskiego na prezesa W ydziału (na okres następnych



trzech la t), zaś pp. Słotwińskiego i Kolasińskiego n a  za
stępców prezesa. P. Słotw iński w ybrany zosta ł równo
cześnie w myśl s ta tu tu  prezesem D yrekcyi K asy oszczę
dności. W iększością głosów rozstrzygnięty  został wybór 
p p .: Słotwińskiego, ks. p ra ła ta  Dornwalda, Łaszkiew icza, 
Kolasińskiego, D ra Ju s ty n a  W itza  i R anunkla na dy
rektorów  K asy oszczędności m iasta Sambora.

Uroczysty akt poświęcenia kam ienia węgielnego 
pod budowę K asy oszczędności naszego m iasta dokonany 
został w dniu 23. sierpnia b. r. o godz. 1). rano przez 
ks. jp ra ła ta  Dornw alda w obecności prezesa W ydziału  
K asy Dr. Budzyńowskiego, czterech dyrektorów , pięciu 
członków W ydziału, tudzież całego personaln urzędni
czego tejże Kasy. T ekst napisu, umieszczonego na perga
minie, k tóry  na wieczną pam iątkę rzeczy włożony został 
do sk ry tk i węgielnego kamienia, je s t następujący: „E. p. 
1894. 23. sierpnia w dzień św. F ilipa  b iskupa po wy
słuchaniu mszy św. położyliśmy ten kamień węgielny pod 
budynek, m ający służyć dla użytku  K asy oszczędności 
m iasta  Sambora. Poświęcenia dokonał ks. Jan  Dornwald 
p ra ła t, kanonik hon. i proboszcz rz. k. w Samborze. Sam
bor, dnia 23. sierpnia. Dr. Budzynowski, prezes W ydziału. 
Ks. Dornwald, Daszkiewicz, Słotwiński. Kolasiński, — jako 
dyrektorowie. Bukietyński, Stefanowski, Skulfcz Jan , Zie
mniak, N iklewicz, — jako  członkowie W ydziału, Grzy- 
wiński, Negrusz, — jako asesorowie ze strony M agistratu. 
Jedliński, Skulicz "Władysław, K asprzycki, — jako  urzę
dnicy Kasy oszczędności11. T radycyjny ten obrzęd zakoń
czony zosta ł k ró tką  przem ową ks. pr. Dornwalda, w której 
wyrażone było życzenie szybkiego postępu budowy, oraz 
pomyślnego rozwoju pożytecznej dla okolicy i m iasta  na
szego instytncyi.

Posiedzenie Wydziału Kasy oszczędności miasta 
Sambora odbyło się dnia 25. sierpnia b. r. pod przewo
dnictwem p. D ra  Ignacego Budzynowskiego. Obecnych 
członków W ydziału  14, nieobecnych 4 ; ze strony Rządu 
kom isarz powiat, p. Ju liu sz  K adyi; prowadzący protokół 
p. W ładysław  Skulicz, likw idator. N a porządku dziennym:
1) Przew odniczący D yrekcyi p. S łotw iński odczytał spra
wozdanie D yrekcyi K asy oszczędności m. Sambora z działu 
rachunkowego za r. 1893., k tóre W ydzia ł p rzy ją ł do w ia
domości, a n a  wniosek p. Bukietyńskiego za bezintereso
wne i skuteczne spraw ow anie "czynności udzielono D yre
kcyi uznanie przez powstanie. 2) P. Bukietyński, członek 
komisyi rew izyjnej, odczytał rachunek K asy oszczędności 
za r. 1893. i imieniem komisyi postaw ił następujące 
wnioski pod uchw ałę W ydziału : a) W ydział K asy oszcz. 
za tw ierdza rachunek za r. 1893., sk ładający się z dwóch 
działów : kap ita łu  obrotowego i funduszu rezerwowego; b) 
W ydzia ł K asy oszcz. udziela D yrekcyi i urzędnikom  k a
sowym z czynności kasowych i buchalteryoznych absolu- 
torynm  za r. 1893. W nioski te W ydzia ł jednogłośnie u- 
chwalił. 3) P. S łotw iński odczytał budżet na r. 1894., 
wedle którego wynosi przychód funduszu rezerwowego 
4038 zł. 50 ct., przychód kap ita łu  obrotowego 15.577 zł. 
34 ct. N a wniosek p. Bukietyńskiego uchwalono powyższy 
budżet i dodano kw otę 840 zł. na podwyższanie płac 
urzędnikom. 4) N a wniosek p. Słotwińskiego rozdzielono 
ty tu łem  subwencyi: Tow arz. św. W incentego ii Paulo 
200 zł., na premie dla sług 25 zł., dla szkoły p rze
m ysłowej 50 zł., na szp ita l izraelicki 50 zł., dla biednej 
młodzieży izraelickiej 100 zł., d la Czytelni polskiej w 
Samborze 50 zł., d la S traży ogniowej ochotniczej 100 
zł., na kościół rzym sk.-kat. w Samborze 381 zł. 87 ct., 
d la Tow arzystw a pomocy naukowej w Samborze 100 zł., 
dla T ow arzystw a bursy gim nazyalnej w Samborze (500 zł., 
na restau racyę cerkwi w Samborze 100 zł., na prem ie dla 
rzem ieślników 50 zł., na fundacyę im. Kościuszki 100 zł., 
na bursę sem inarzycką w Samborze 100 zł., dla Tow a
rzystw a „S okół11 w Samborze 150 zł. renum eracye urzę
dnikom i sługom za r. 1893, w łącznej kwocie 740 zł. 
W y p ła ta  powyższych kw ot nastąp i po zatw ierdzeniu 
przez c. k. Namiestnictwo. 5) Uchwalono udzielić pro
mesy na hipotekę 2 realności, w Samborze położonych, 
w łącznej sumie 16,000 zł. 6) W  końcu na wniosek p. 
B ukietyńskiego wybrano 18 censorów do w ym ierzania k re
dytów na pożyczki wekslowe. W ybrani zostali p p . : Zie
m niak Jan , Niklewicz Franciszek, M itek Antoni, Kulczy
cki Jan , Kolilmann Karol, Pomersbacli Józef, Milewski 
Antoni, B ukietyński Bronisław, H aisig Juliusz, Świecliło 
Józef, Aleksiewicz Józef, itabb  W olf, S tenerm ann Izak, 
Menkes .Takób, Hamm er Mann, Lehrinann Józef, Schwarz 
Filij) i Neuberg Maurycy.

Burza z Wielką gw ałtow nością sza la ła  u nas dnia 
27. z. m. wieczorem. Po sadach narobiła niemało szkody, 
łam iąc konary  drzew  lub n aw e t całe drzew a. T ak  n. p. 
w ogrodzie p. D ra J irzy ezk a  pow alił w icher ogromną 
s ta rą  lipę z korzeniem, k tó ra  upadłszy za tam ow ała przej
ście na całym gościńcn; w ogrodzie łac. probostw a z ła
m ał dw ie ś liw y ; w  ogrodzie D ra  Dębickiego połam ał 
"ogromne konary orzecha; a w rynku przed odwachem 
nachylił jedno drzewo aż do ziemi. W idziano też rano 
w  różnych miejscach nieżyw e p taszęta, osobliwie wróble, 
które wicher pozabijał. W iększej szkody w naszem mie
ście nie było.

Śmiałe włamanie popełniono w nocy z 18. na 19. 
z. m. do tutejsz. c. k. Urzędu podatkowego. Kiedy rano 
dnia 19. z. m. wszedł stróż Urzędu podatk. do lokalności, 
zasta ł 2 okna od ogrodu o tw arte; jednem oknem nieokra- 
towanem złoczyńca wszedł, wybiwszy szybę i odsunąwszy 
zasuwkę, drugiem wyszedł. N astępnie przeszedł spraw ca 
przez 3 pokoje, w yrw ał 2 skubie od drzwi dębowych
0 3 ryglach, okutych żelazną b lachą i żelaznemi sz taba
mi i na 2 zamki zam kniętych, i w szedł niemi do m aga
zynu stempli, weksli i frachtów , zam kniętych w szańe 
drewniannej, a przedstaw iających w artość na 21.158 zł. 
W yłam awszy dalej drzwi drewniane o 1 ryglu, wszedł 
do pokoju następnego, skąd już  dalej nie w łam yw ał się, 
a tylko spłoszony ja k ąś  okolicznością powrócił lia,po wrót
1 drugiem oknem uszedł do ogrodu. M iał jeszcze przed 
sobą 3 drzwi do wyłam ania, aby się dostać do pokoju 
ostatniego, w którym  znajduje się kasa W erthejm owska, 
3 skrzynie żelazne i 5 skrzyń wojskowych, połączonych że
laznym łańcuchem ; skrzynie te  pozam ykane są jnżto  na 
zamki, jnżto  na kłódki. T a k  w kasie W ertheim ., jalcoteż

w skrzyniach znajdow ała się gotów ka i papiery  w arto
ściowe, ogółem przedstaw iające w artość 1'/« m iliona zł. 
Złoczyńca widocznie dostać się chciał do kasy, a praco
w ał widocznie w tak ich  chwilach i tak  ostrożnie, że go 
naw et żołnierz, stojący na warcie, nie mógł usłyszeć. IV 
końcu niepostrzeżony umknął, nic z sobą nie zabraw szy 
i nie pozostawiwszy żadnego śladu w ogrodzie.

Po 8-tetniej wędrówce. A braham  Goldreich, w łaści
ciel części tabularnej w W ysocku wyżnem został w r. 
188(5. przez Sąd obwodowy w Samborze zasądzony za 
zbrodnię oszustw a na 6 la t  ciężkiego więzienia. Skoro 
jednak  rozpraw a się skończyła, Goldreich zgrabnie umknął. 
Od tego czasu tu ła ł się biedaczysko po Mołdawii i choć 
ścigany listam i gończymi, um iał zawsze ukryć się przed 
ścigającą go ręką. Aż oto w tych dniach energiczne po
szukiw ania żandarm eryi doprowadziły, że go schwytano 
w  Czerniowcacli i nareszcie po 8-letniej tułaczce odsta
wiono dn tu t. c. k. Sądu.

Narodowe firmy w Samborze i „Sambor cywili
zuje S ię“. „Des ext.re.mes se touchen t'1 (ostateczności sty
kają się), pow iada francuskie przysłow ie i słusznie, 
bo oto nieraz zdarza  się, że jedna i ta  sam a rzecz, w 
jednej i tej "samej chwili wywołać może u jednych zachw yt 
i uwielbienie., u innych zaś zgrozę i w yrazy oburzenia. 
T ak a  myśl przem knęła mi przez głowę w chwili, gdy 
udając się stąd  w podróż do Lwowa znalazłem  się pe
wnego poranku w jednem „ooupee-11 z kilkom a jegomo
ściami (prawdopodobnie z nad S prew y), prowadzącym i 
nader ożywioną dysputę w k w e s ty i. . . .  cywilizacyi na
szego nieocenionego, p rastarego  m iasta  Sambora. Kwint- 
esencyą tej arcym ądrej dyskusyi było zdanie, wypowie
dziane prżez jednego z panów „ku ltu rtragerów ”, że Sam
bor nie musi ju ż  być tak  dzikiem m iastem . skoro na 
stacyi kolejowej znachodzą się szyldy i napisy, k tóre 
przez ucywilizowanego człow ieka odczytane i zrozum iane 
być mogą. Usłyszawszy te  prorocze słowa (mogące zre
sz tą  tylko dumą najw yższą serce każdego dobrego Sam- 
borzanina napełnić), zwróciłem mimowolnie oczy w stronę, 
w k tó rą  ów „k u ltu rtra g e r11 spoglądał z uczuciem radości 
i błogości, ja k ą  odczytać mogłem z jego tw arzy. 1 cóż 
tam  ujrzałem ? Oto istotnie na białych tablicach, umie
szczonych przed stosami budulcu, zwiezionego z naszych 
słowiańskich lasów, w idniały czarne napisy, zrozum iałe 
tylko dla ludzi ucywilizowanych, jako  to: ..Lagerplatz der 
Firma Medliager-Gottlieb, Sambor", na prawo zaś: ,.La
gerplatz der Firma Saul Medlinger, Sambor'1, a n a  lewo:
,,Lagerplatz der Firma Josef Better, Sambor, 3000 Q  m.“ 
Ja k ież  to szczęście, pomyślałem sobie w tej chwili, że 
m ając sposobność nauczenia się języ k a  niemieckiego, mam 
tak że  prawo do poszczycenia się, ty tu łem  ucywilizowanego 
człowieka, a oprócz tego, że dozwolonem mi będzie po
rozumieć się. z właścicielami powyższych firm w razie, 
gdybym m iał z nimi kiedy wejść w ja k ą  handlową trans- 
akcyę. Sapienti sa t, lecz dziwna rzecz przytem, że na 
objawy tej naszej cywilizacyi oprócz owych kilku  P ru sa 
ków n ik t dotąd uw agi swojej nie zwrócił. — A.

Na restauracyę Wawelu zebrano w Samborze z 2 
pnszek, zostających pod zarządem  p. Zbigniewa lla -  
deyskiego, łączną kwotę 5 zł. 30 '/2 ct., mianowicie w To
w arzystw ie muzycznem z puszki Nr. 47. 2 zł. 97 ct., 
w aptece p. K ielaw y z puszki Nr. 14. 2 zł. 3 3 '/2 ct. 
Pieniądze te  odesłano do Zarządu głównego.

Kronika policyjna. D nia 13. z. m. ukarano 12-godz. 
aresztem  Dyon. Gorczakowskiego z Brodów i Porowskiego 
z R zeszow a, czeladników p iek arsk ich , za znieważenie 
polieyanta. opilstwo i spowodowanie zbiegowiska; takim że 
areszt. Józefa  llredę z T ryjestn, m uzykanta z Starego- 
m iasta, za  opilstwo. D nia 14. z. m. ukar. grzyw ną 25 ct. 
Mojż. K nechta z Sam bora za zanieczyszczanie rynku. 
D nia 15. z. m. ukar. 12-godz. ar. Tymot. Sorokę za że
branie i opilstwo; zabrano chleb jako szkodliwy zdrowiu 
piekarzom  Izakow i Bergerowi i Herschowi Linhardow i 
i sprzedano n a  licytacja. D nia 16. z. m. ukar. 2-godz. 
ar. Ja n k ie la  Federsolm eidera z Horodyszcza za  sprzeci
wienie się policyi na targow icy; 24-godz. ar. Abrali. 
L eiba Beckera z Sambora za opilstwo i burdę w rzeźn i; 
(5-godz. ar. Mik. Tylmowskiego, k a ta ry n k arza  ze Lwowa, 
za opilstwo; grzyw ną 25 ct. S tefana Czajkę z Mistkowic 
za pozostawienie koni bez dozoru; 2-godz. ar. M aryan. 
Rodecką z W ykot, jarm arkow ą złodziejkę; grzyw ną 25 ct. 
Ger. G ium otha z Leniny za opór policyi; grzyw ną 
po 25 ct. J u rk a  M elka z Biliny, Bar. Stupnickiego z Ho
rodyszcza i Israela  B artha  ze S taregom iasta za  pozosta
wienie koni bez dozoru. D nia 17. z. m. przystaw iono 
z c. k. S tarostw a J a n a  Bobrańskiego z Mościsk do sp ra
wdzenia przynależności; odstawiono do c. k. Sądu Mary- 
annę P etryszyn  rec.te Szewczyszyn z O lszanika za k ra 
dzież korali u Rozalii Kodrybskiej, w artości 23 zł. D nia 
18. z. m. ukar. 12-godz. ar. Antoniego H ildera z Sam bora 
za opilstwo. D nia 19. z. m. ukar. grzyw ną 25. ct. Mich. 
Goryczą z O lszanika za pozostawienie koni bez dozoru; 
12-godz. ar. E liasza M atkowskiego z Sielca za opilstwo. 
D nia 20. z. m. wydalono z m iasta P aw ła Klaudyusa, 
włóczęgę ze Lwowa; ukar. 4-godz. ar. M arka Kością 
z Sambora za wylanie nieczystości na ulicę. D nia 22. 
z. m. znaleziono przy czyszczeniu kanału  w kam ienicy p. 
A rona L adena nieżywe dziecko, now orodek; przyareszto- 
wano m atkę, służącą Annę Piotrow ską, k tó ra  się p rzyznała, 
że dziecko za raz  po porodzie wyśliznęło się je j z rąk  
i wpadło do k an a łu ; śledztwo w toku. Tegoż dnia ukar. 
grzyw ną po 25 ct. M arkela B erka z Torczanow ic i Moj
żesza B echera z Mistkowic za pozostaw ienie koni bez 
dozoru; odstawiono do c. k. Sądu A ndrzeja Kindyja, 
włóczęgę z K rupka. Dnia 23. z. m. zna lazł żołnierz z 77. 
p. S tefan P rysta j z T ruskaw ca naprzeciw  ap tek i p. Alek- 
siew icza z ło tą  branzoletę, w artości 20 zł.; ukar. grzyw ną 
1 zł. Leiba P in k a  z L iska za prowadzenie koni bez 
paszportu. 12-godz. ar. Mar. F rankow icz z Chłopczyc, 
znaną złodziejkę ja rm ark o w ą ; 2-godz. ar. Ołeksę Olejar- 
n ika z B arańczyc za sprzedaż zepsutych j a j ; 6-godz. ar. 
Rozę Friedm ann i Chanę Zeiler za kupno ja j przed godz. 
i), rano ; grzyw ną po 25 Ct. Meil. Schorra z Starejsoli, 
Annę Ołucz z W aniow ie i Ilarb. T adrę ze, Średniej za 
zanieczyszczenie rynku; podano do ukaran ia  M agistratow i 
p iekarza  H erscha Begleitera. w  Chlebie którego znalazł

i F ranc. K ostur pluskw ę. D nia 23. z. m. odstawiono do 
C. k. Sądu Ant. Łoboza z Powod. za  kradzież różnych 

! rz e c z y : odstaw , do c. k. Sądu .Tóz. Kozłowskiego, recte 
Onufrego Dżumę ze S try ja  za  kradzież kieszonkow ą; 
odszupasow ano Israe la  WTirma z Z łoczow a i Israela  
S trnm pfa z Mielca, w łóczęgów . D nia 24. z. m. ukar. 
grz. 50 ct. Schreibera Koppela, rzeźnika, za nieczystość 
w  ja tkach ; odstaw , do C. k. Sądu Annę. K liszczak z W o- 
ju ty c z  za  w łóczęgostw o i żebranie natrętne. D nia 25. 
z. m. odstaw , do c. k. Sądu M aryannę C zajkow ską recte 
T a ra ty ło  z córką z Biliny w ielkiej za  w łóczęgostw o 
i żebranie natrę tne. D nia 27. z. m. odstaw , do c. k. 
Sądu W aśka F iałkow skiego  z W ojutycz. z łodzie ja  ja r- 
mar., za kradzież różnych rzeczy ; ukar. g rzyw ną 50 ct. 
A rona W eissa, w łaścic ie la  fiakra, za użycie zepsutego 
ko ła przy  pow ozie mimo zakazu. D nia 28. z. m. ukar. 
grz. 50 ct. H erscha Goldberga, fiakra, za  niedotrzym anie 
inspekcyi. D nia 30. z. m. ukar. g rzyw ną 50j ct. D a
w ida D onnenberga z W ośeianiec z a  n ieczyste naczynie 
na mleko.

Rada miejska i Rada pow. w Drohobyczu uchw a- 
liły w ysłać deputacye w  czasie przyjazdu cesarza do 
law ow a dla złożenia hołdu.

Z Drohobycza piszą nam: D nia 21 z. m. odbyła się 
na dochód ubogich bez różnicy w yznan ia  tom bola, połą
czona z w ieczorkiem  z tańcam i. B aw iono się ochoczo 
do godz. 1. Dochód był znaczny. W  niedzielę dnia 26. 
z. m. odbył się o sta tn i w  tym  sezonie w ieczorek z tań 
cami. Do kadry la  stanęło  36 par. Ochocza zab aw a  
trw a ła  do godz. 4. rano.

Wybór burm istrza , wiceburmistrza i asesorów 
W Borysławiu. Z pow odu niesnasek i nieporozumień, 
ja k ie  panow ały  między radnym i gminy borysław skiej, 
w ybór burm istrza nie mógł dotychczas przyjść do skutku. 
D nia 28. z. m. po raz trzec i zeb rała  się R ada  gminna 
i po gorącej i zaciętej w alce  w y b ra ła  burm istrzem  p. 
K ornhabera, k tó ry  dotychczas p ia s to w ał ten urząd. Za
stępcą burm istrza zo s ta ł w ybrany p. M arkus Pomeranz. 
A sesorów  w ybrano aż 8, a to  p p . : Is ra e la  B era W ag- 
maniia. D ra  B ernarda Ltiwa, A braham a W aldingera, Lipę 
Schutzm anna, Schaje Blocha, Z dzisław a Łacnego (apte
karza), M ósesa G ottesm anna i Leisora Bechera.

W Chyrowie odbyło gię,- dnia 12. z. m. uroczyste 
otw arcie czytelni ludowej, do której w jednym  dniu za 
pisało się 107 członków obojga płci.

W Truskawcu prze jechał tym i dniami p. Monias 
Schreier bicyklem służącą p . M arch w ick ie j. Żandarm  
zap isa ł nacyonale p. S._ i oddał spraw ę do Sądu.

Zmiana własności. W iększą posiadłość w Drohoczce 
i Hucie D rohobyckięj, p rzestrzeni 950 morgów, nabył 
od spółki Spitz i Filip p. Je rz y  Siemiginowski za cenę 
81.000 zł.

Pożary. D nia (5. z. lii. pogorzało  w  U z e r  n i  c h o 
w ie  w pow iecie rudeckim 2 w łościan, ubezpieczonych 
w Agencyi Tow . k ra k ..- jednem u przyznano w ynag ro 
dzenie za  budynki w kw ocie 569 zł., drugiemu za  bu
dynki i zboże w  kw ocie 728 zł. P rócz tego p o g & z a ie  
jeszcze k ilkanaście gospodarzy, ubezpieczonych w  Łące 
lub Rudkach. — D nia 16. z. m. zn iszczył pożar na 
D o l n e j  w  Sam borze budynki 2 gospodarzy. Szkoda. 
500 zł. w ynosząca, z likw idow ana i za liczka  w ypłacona. 
— W  nocy z 27. na 28. z. m. zg o rza ła  w  W y k o t a c h  
od uderzenia p ioruna stodo ła Iw a n a  H a w ry ła  Antono- 
w ego, w arto śc i 130 zł. — Tegoż dnia zapalił piorun 
w  R u d k a c h  budynek, w  którym  się mieści S tarostw o  
i U rząd podatkow y. Budynek spłonął, a  kasę i a k ta  
u ra tow ano .

Komitet, urządzający serenadę dla Najjaśniejszego 
P an a  w dniu 7. w rześnia b. r., w ydał następującą ode
zwę do w szystkich Tow arzystw  śpiew ackich polskich 
i ru sk ic h :

W  celn uczczenia Najjaśniejszego P an a  w dniu 
jego przyjazdu dnia 7. b. m. postanow ił kom itet miejski 
urządzić serenadę, k tó ra  ma być wieczorem na wolnem 
miejscu przed pałacem  c. k. N am iestnictw a odśpiewaną. 
P ragnąc, aby wykonanie tejże pod każdym względem 
było ja k  najśw ietniejsze, zap rasza  kom itet do wzięcia 
udziału w pierwszym  rzędzie Związek Tow arzystw  mu
zycznych i śpiewackich, obejmujący praw ie bez wyjątku 
w szystkie krajow e instytucye muzyczne, następnie zaś 
w szystkie T ow arzystw a i K ółka śpiewackie, oraz wszy
stk ich  tych śpiewaków, k tórzy do żadnego z wyżej wy
mienionych Tow arzystw  nie należą, a jednak  w odśpie
waniu serenady zapragną w spółdziałać. Poniew aż życze
niem każdego je s t w tym razie niew ątpliw ie w ystąpienie 
ja k  najokazalsze pod względem artystycznym , chodzi bo
wiem o złożenie czci Monarsze i przedstaw ienie sił naszych 
śpiewackich w ja k  najkorzystniejszem  świetle, przeto ko
m itet z ca łą  ufnością zw raca się do sym patycznej drużyny 
śpiewackiej, pewny, iż zaproszenie to p rzy ję te zostanie 
z gotowością, okazyw aną w podobnych w ypadkach, i że 
wszyscy uczestnicy serenady w ystudyow aw szy ją  nale
życie, zjadą się we Lwowie pnuktualnie dnia 5. września, 
a następnie wezmą udział w próbach i produkcyi. Nadto 
uprasza kom itet o dokładne podanie nazw isk i najb liż
szej stacyi kolejowej, są one bowiem potrzebne dla Dy
rekcyi kolei przy  w ydawaniu zniżonych 50 °/n k a r t 
jazdy  kolejowej (II. i I II . kl.), przyznanych uczestnikom 
serenady. W końcu zaw iadam ia komitet, iż p o sta ra ł się 
o umieszczenie bezp ła tne tychże w czasie ich pobytu we 
Lwowie: każdy więc, życzący sobie z u ła tw ien ia tego 
korzystać, raczy się zgłosić do b iura kom itetu (Gal. To
w arzystwo muzyczne. Lwów, gmach tea tru  lir. Skarbka) 
ja k  najrychlej.

Wystawę krajowę zwiedziło do dnia 22. sierpnia 
b. r. ogółem 460.036 osób za biletam i płatnym i, a pa
wilon sztuki i inne (p łatne osobno) 111.855 osób. — Za 
inieyatyw ą radcy N am iestnictw a p. M anasterskiego zje
chało dnia 23. z. m. do Lwowa przeszło 1400 włościan 
z pow iatu s t r y j s k i e g o .  Uczestnicy przybyli po godz. 
6. rano. Z każdej gminy przybył wójt, nauczyciel, starsi 
włościanie i dziatw a. W ycieczka ca ła by ła wybornie 
zorganizow aną; dzieliła się n a  poszczególne oddziały pod 
przewodnictwem odpowiednich naczelników. Uczestnicy 
udali się z dworca do cerkw i św. J u ra  na nabożeństw o,



a stam tąd na W ystaw ę, galzie pow ita ł ieli dyrek tor p. 
M archwicki stosowną przemową, puczem odpowiedział 
m arszałek  powiatu stryjskiego lir. Karol Dziedtiszyeki. 
Poszczególne grupy zw iedzały różne paw ilony pod prze
wodnictwem swych ciceronów i członków k o m ite tu ; ka
żdy z wycieczkowców w yniósł niem ałą korzyść. W ydatk i 
tej wycieczki opłacali jużto  Sjimi uczestnicy, jużto  po
szczególne gminy i osoby pryw atne. W ycieczka ta  by ła 
nujliczuiejszą z dotychczasowych. O godz. 1. w nocy 
odjechali uczestnicy do swych domów. — Tego samego 
dnia przybyło na W ystaw ę 18 chłopców i 2 nauczycieli 
z T u r k i .  — D nia 26. z. m. przybyli na Wystawę, 
w liczbie 150 osób robotnicy kolejowi z linii K r e c h ó w -  
S t r y j ,  zorganizow ani przez inż. p. Mierzejewskiego, a 
prow adzeni przez p. Kirc.henberga. — Tego dnia przy
było też n a  W ystaw ę 400 robotników ze 8 k o  l e g o  
i z Gródka.

Ustne egzamina dojrzałości w term inie jesiennym 
rozpoczną się: 1) w gimnazyum akadem ickim i we Lwo
wie egzam ina całe i poprawcze 21. b. iii. ; 2) w gimnaz. 
II. we Lwowie egzani. całe i pcpr. 17. b. ni.; 3) w ginin. 
F ranciszka Józefa we Lwowie ygzam. całe i popr. 21. b. 
m .; 4) w gimn. IV. we Lwowie egzani. popr. 17. b. ni.; 
5) w szkole realnej we Lwowie egzani. całe i popr. 2 1. 
b. m .; 6) w gimnaz. św. Anny w Krakowie egzani. całe. 
i popr. 22. b. ni.; 7) w gimnaz. św. Ja ck a  w Krakowie 
egz. popr. 20. b. m.; 8) w gimnaz. 111. w K rakow ie egz. 
popr. 21. b. ni.; 0) w szkole realnej w Krakowie egzani. 
całe i popr. 28. b. m. Abituryenci szkół średnich, prze
znaczeni do egzaminów popraw czych. zgłosić się. mają 
przynajm niej 3 dni przed podanym powyżej terminem 
w D yrekcyi jednej ze szkół. Abituryenci. którym  pozwo
lono przystąpić po feryach do całego egzaminu dojrza
łości, w inni zgłosić się do D yrekcyi tej szkoły średniej, 
w której pozwolono .im składać, egzamin, przynajmniej na 
ośm dni przed oznaczonym powyżej tormiiieni.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu podaje do wiado
mości: B ilety  państwowe po 1 zł. w. a., zaopatrzone datą 
1. lipca 1888., posiadać będą kurs p raw ny jedynie do 
31. grudnia 18!>5„ t. j. do tego term inu będą te  bilety 
państw owe w prywatnym  obiegu. Kasy i urzędy będą 
przyjm owały te b ilety  przy  w płatach włącznie do 30. 
czerwca 189(3. Od 1. lipca 1896. począwszy do włącznie 
31. g rudnia 1899. będzie można te  bilety państwowe 
tylko w kasach wymiany i w ć. k. centralnej Kasie pań
stwowej we W iedniu wymieniać. Zw raca się więc uwagę 
interesowanych na powyższy termin, z dołożeniem, że z 
dniem 31. grudnia 1899. u tracą  te  bilety  państwowe w ar
tość pieniężną i z dniem powyższym ustaje obowiązek 
państw a do wymiany w mowie będących biletów  pań
stwowych. Krajowe monety zdawkowe ' srebrne po 20 et, 
w. a. i monety zdawkowe miedziane po 4 ct. w aluty 
austryackiej będą z dniem 3.1. grudnia .1895. zupełnie 
z obiegu ściągnięte. Do togo term inu można je  wymieniać 
we w szystkich c. k. K asach rządowych w edług ich w ar
tości nominalnej względnie na monetę w aluty koronowej. | 
Teza ■•,40 |u za sztukę dwndziostocentową. a 8 h. za ozie-j  
'■oeentową. Należy więc przestrzegać powyższego terminu, 
gdyż p.i upływ ie tegoż stracą  wspomniane monety w artość 
pieniężną i usta je  obowiązek państw a do wymiany iclt. 
Monety zdawkowe srebrne po 10 ct, w. a. i m iedziane 
po 1 ct, i pół ct. w. a. pozostają nadal w obiegu.

Śniegi spadły w T atrach , a także w górach górnej
Styryi, w sku tek  czego tem peratu ra i u nas znacznie się 
obniżyła.

Z Bosnii powróciły niedawno dwie m azurskie ro
dziny, które przed 9 tygodniam i przesiedliły się tamże 
z Kosy i, uw ierzywszy fałszywym  wieściom, że w Iiośnii 
rozdają ziemię zadarmo. Biedni ludzie przyjechali do 
S tryja, gdzie znaleźli robotę w pracowniach kolejow ych; 
te raz  s ta ra ją  się o paszporty do K osy i.

Towarzystwo ,.Kółek rolniczych'1 odbyło w dniach
29. i 30. z. m. X. walne zgrom adzenie w hali koncertowej
na placu W ystaw y. AVszystkich nczesników z k raju  było 
do 1.000. Zgrom adzenie otw orzył prezes T ow arzystw a p. 
Augustynowicz; przem aw iali między innymi: ks. arcybiskup 
Issakowicz, ostrzegając przed waśniami narodowemi, p. 
Rom anowicz, w itając zjazd od T ow arzystw a „S zkoły  
ludow ej11, prezydent p. Mochnacki, ks. Sapieha, p. Magryś, 
gospodarz z Handzlówki (pow. Łańcut), dziękując w szyst
kim ludziom dobrej woli za pracę około podniesienia oświaty 
i dobrobytu ludu, p. Morunowicz i inni. Z porządku 
dziennego: sprawdzono wybór delegatów  „Kółek ro lni
czych11, zdano spraw ę z czynności Zarządu głównego 
T ow arzystw a za  r. 1893., odczytano spraw ozdanie komisyi 
rew izyjnej z funduszów Tow. za rok 1893.. wybrano

2 członków do Zarządu głównego w miejsce ś. p. Mandy- 
czewskiego i p. Sikorskiego, w ybrano komisyę rew izyjną 
i uchwalono niektóre wnioski. Uczestnicy zwiedzali również 
W ystaw ę, pouczani przez lustra torów  Tow arzystw a. Bliż
sze szczegóły podamy w następnym  N-e.

Wiec włościański. Dnia 26. z. lii. odbył się we 
Lwowie zjazd włościan z G alicji, zw ołany na wiec przez 
red ak c ję  „Przy jacie la  Ludu'1. Tego dnia zwiedzili w łościa
nie W ystawę, przyjęci przez kom itet wystawowy z księ
ciem Sapiehą na czele, a na drugi dzień o godz. 8. rano 
zebrali się w sali „S okoła11 na wiec, k tóry  zagaił Jakób 
Bojko, dzielny wójt z Gręboszowa, wyłnszczywszy zebra
nym najpierw  znaczenie wieców wogóle, poczerni wezwał 
ich do dążenia do ośw iaty i bronienia praw  obyw atel
skich. Przewodniczącym  zgrom adzenia obrano posła sej
mowego p. Bolesław a Żardeckiego z Ł ańcuta, poczem prze
m awiali różni mówcy, radząc nad dobrem włościan. Na 
tym wiecu zdaw ał również spraw ę z swych czynności 
poselskich p. ,Tan Potoczek. Odczytano także lis t powi
ta lny  K ornela Ujejskiego. Zapadły różne uchwały, doty
czące polepszenia bytu włościańskiego i kw estyi ekono
micznej wogóle. Uczestników wiecu liczono około 2000 osób.

Kadeci, którzy nie są zastępcam i ofieerótv, m aja na 
mocy resk ryp tu  cesarskiego z 15. z. m. począwszy od 18. 
sierpnia b. r. pobierać żołd zastępców oficerów, tudzież 
dodatek służbowy po 12 zł. miesięcznie.

Konkurs. Oclem obsadzenia posady lekarza  sa linar
nego za kontraktom  służbowym dla drohobyckiego i ste- 
IntiekiegYi c. k. Zarządu salinarnego z siedzibą w Droho
byczu albo też w Stebniku rozpisuje e, k. Zarząd salinarny 
w Drohobyczu konkurs z term inem  do dnia 23. w rześnia 
h. r. W ynagrodzenie roczne wynosi w drohobyckini c. k. 
Zarządzie salinarnym  300 zł., w stebnickim  367 zł. 50 ct.

G O S P O D A R S T W O ,  P R Z E M Y S Ł  i H A N D E L
Magistrat kroi. wolu. miasta Sambora wy

dał dnia 21. z . m. następująco obw ieszczenie: W skutek rozpo
rządzenia M inisterstwa handlu w porozumieniu 7  M inisterstwem  
spraw wewnętrznych, turlzież z Ministerstwem wyznań i ośw ie
cenia z dnia 12. maja 1894. 1. 85. dz. u. p. dozwoloną jest praca 
niedzielna w przem yśle handlowym w wyiniarzo dotychczas do
zwolonym najdłużej do godz. 3. popołudniu. Do powyżej pow o
łanego rozporządzeni* mają się zastosować: wędlinarze i kieł- 
baśnicy, handle żywnością, przekupnie sklepowi, kramni, owo-

cnicy, mleczarze, krupiarze, mączarzo, kupczący korzeniami, 
towarami kolonialnym i, łakociam i, wodami mineralnemi, oraz 
wszelkio inne rodzaje przem ysłu kupieckiego, m ianowicie tak 
przoraysł kupiecki w ściślejszem  znaczeniu, jak i dozwolona 
przem ysłowcom  produkującym sprzedaż własnych wyrobów.

P i e k a r z o m  na mocy rozporządzenia m inisteryaluego  
dozwolono pracować w niodzielę do 10. godz. rano i od 10. godz. 
wieczór. Rozporządzenie to wchodzi natychm iast w życie. Sprze- 
dający pieczywo nie podlegają żadnym ograniczeniom.

S t a n i i r o i l z i i j ó » v  w e  w s c h o d n i e j  C r a l i c y i .  Z o- 
statnieh sprawozdań okazuje się, że urodzaje pomimo ni eko
rzystnej aury w czasie kwietnia wypadły wcale dobrze. Ostatnie 
pogodne dni, które przyspieszyły spóźnione dejrzewanie i po
zw oliły  na szybkie bardzo uskutecznienie żniw i zwiezienie pod 
dach plonów, przyczyniły się do tego, że rezultat zbiorów po
winien wypaść znacznie lepiej, niż się spodziewać było można. 
Najwięcej skarg je st na ziemniaki, które w wielu miejscach się 
psują, i na kukurudzę, która wogóle słabo się przedstawia. P a 
sze obiecują bardzo dob-y drugi pokos.

R e z u l t a t  Ż n i w  w państwie austryacko-węgierskiem  
jest następujący: W  Austryi cztery główne rodzaje zboża,
m ianowicie pszenica, żyto, jęczm ień i owies dały zbiór przecię
tnie debry lub nieco lepszy. W  W ęgrzech zebrano 39 8 m ilio 
nów centnarów metr. pszenicy, 14-6 c. m. żyta, 12T9 c. m. 
jęczm ienia i 10 6 c. m. owsa. W  G alicyi wszystkie rodzaje zboża 
w y d a ły  plon co najmniej przeciętny i zadowalniąjący. Stan 
kartofli przedstawia się A ustryi cokolwiek gorzej, skutkiem  
pojawienia się zarazku P eronospora  in fsu tann.

W  l l i l i u l l n  z b o ż o w y m  panuje jeszcze ciągle stagna- 
c y a ; osobliwie pszenica i żyto nie znajdują odbytu. W ątpić  
jednak nie należy, że stagnacya ta niebawem już się przełam ie. 
W iadomości z W ęgier o urodzaju owsa brzmią niezbyt pom yśl
nie. K i ku rud z a trzym a się stosunkowo najlepiej w cenie ; do
niesienia z Rumunii i W ęgier pod względem jej urodzaju ozna
czają tikowy- jako lichy.

K a n a ł  w  Cii u l i c y  i .  M inisterstwo handlu wysłało tym i 
dniami tocliników dla budowli wodnych w G alicyi dla studyo- 
wania m ożliwości i kosztów galicyjskiego kanału transwersal
nego. Chodzi o połączenie Odry ze Sanom i Dniestrem  zapo- 
mocą spławnego kanału długości około 500 kilomotruw. Takim  
kanaleiu m ogłaby się G alicya tanio zaopatrzyć w węgiel i swoim  
płodom tanią drogę zbytu otworzyć.

Ceny zboża w Samborze, dnia 30. sierpnia 1894.
(Za 100 kilogramów netto).

Pszoniea . od Ci 00 do 6:50 zł, W yka , . od 5'00 do 5-50 zł.
Ż y to . • . „ 5-00 ,, 5 25 JJ Proso . „ 4-75 „ 5-00 „
Kukurudza 5 50 » Hreczka , „ 6-00 „ 6 17 5 „
Jęczm ień . r> 4 00 n 4.25 Konicz nas „ 58-00 „ go-oo „
Owies . . » 4-75 5 00 11 Rzepak . „ 10-50 „ 11-00 „
Groch . . n 5-00 }i 5 GO 1) Kartofle . „ 1-50 „ 1 80 „
Bób . . . u 4-50 ti 5-00 Nasienie ln. „ 8-00 9 00 „
Fasola . . 4-50 5-25 tf „ kon. „ 7-00 „ 8-00 .,

Bilans kapitału obrotowego Kasy oszczędności miasta Sambora za r. 1893.
W  wal. austr.
1,754.759 86

400 —

31.353 66
7.496 87

1,794.010 39

S tan  b iern y .
Stan wkładek wraz z procentam i 

skapita.lizo wanymi 
K asa zaliczkowa (w funduszu o- 

brotowym)
D epozyta
Zysk za rok 1893.

S tan  czynny.
Stan pożyczek na h ipotekach . . .

„ „ u g mi n . . . . . .
„ „ u tow arzystw  zaliczk.
„ „ na zastaw papierów publ
„ eskontu w e k s l i .................................

P rocenta zalegle:
od pożyczek hipotecznych . 37.79P81 zł,
„ „ u gm in . . . 18.723-88 „
„ „ u tow. zalicz, .
„ ,, na zastaw pap.
„ „ na weksle . .

D ru k i .............................................................
S p r z ę t y .......................................................
D ep o zy ta .......................................................
R achunek r ó ż n y c h ...........................   .
S tan kasy z dniem 31. g rudnia 1893.

509-05
110.40

5.707-30

W  wal. austr.
886 040 75
220.905 95

8.700 —
36.675 53

506.140

62.842 44
400 —

1.181 04
31.353 66
27.058 77
12.712 25

1,794.010 39

Bilans funduszu rezerwowego Kasy oszczędności miasta Sambora za r. 1893.
W artość kur
sowa w wal. 

anstr.

105.906 60

105.906 60

S tan  b ierny.

Stan funduszu rezer
wowego z końcem 
r. 1S93. w ynosi.

W artość nom inalna 
w wal. austr.

! 25.500 —

103.445 60 1S.000 -

1.000 —

588 72

38.356 88

20.000 —

103.445 60' 103.445 60

S tan  czyn n y.

W  4°/u listach zast. gal. towarz.
kred. ziemsk. po 98 zł...................

w 5%  prem. list. hipot. galic. akc.
B anku hipot. po 109 zł. 75 ct. . 

w 4%  obligac. galic. fund. propin.
po 97 zł. 10 c t ..................................

w  4 AA"/,, książ. wkładk. własnego
zakładu ............................................

w re a ln o ś c i ................................ , . .
w procentach zaległych od efektów 
w 4 listach zast. B anku kraj. 

po 100 zł. 50 c t................................

W artość kur
sowa w wal. 

austr,

24.990 —

19.755 —

971 —

588 72
38.356 88

1.145 —

20.100 —

105.906160

H a n d e l  t o w a r ó w  m i ę s z a n y c h  |
BRONISŁAWA HAŃSKIEGO i

w  S a m b o r z e ,  przy ulicy K o p e r n i k a ,  ♦  
p o leca  w sz e lk ie  A R T Y K U Ł Y  leg u m in o w e, ▼
jakoteż masło dworskie w najlepszej jakości po zniżonej cenie.

Dziękując za dotychczasowe łaskaw e względy, pole
cam się i nadal P . T. Publiczności tak  miejscowej, jak  
i zamiejscowej z głębokiem  poważaniem

n  n - 1 8  B r o n i s ł a w  M a ń s k i .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦  iz z  t o  c ł i c e  i
p ięk n ą , b ia łą , d e lik a tn ą
cerę, niech m yje się codziennie

znem
wyrobu B E R G  M A N N A  i S-ki 

w Dreznie-Radebeul. 
(Marka ochronna: dwaj górale.)

Najlepszy środek przeciw pie- 
gomletnim, jakoteż przeciw wszel
kim zanieczyszczeniom skóry.

Sztuka 4 0  ot., w aptece J. A lexie- 
wicza w Samborze. 51 4 - 1 2

lub do sprzedania
j e s t  zaraz z w o ln ej rę k i  
i r i A  morgów ornego gruntu
1 U U  wraz zprzynależnym i 

budynkam i (z łąkam i 
na 50 fur siana) w Kulczycach
przy gościńcu Di-ohobyckim, 4 kim. 
od Sambora. Jest na sprzedaż także 

potrzebny inwentarz.
Bliższa w iadom ość w  A dm i nis trący  i „Ga- 

54 zety  Sam borsk ie j44. 3 - 3

S T O U I M
z niższych klas g-imnazyalnych, 

z lepszego domn l i  
m ogą być przyjęci na w i k t 
i s t a n c y ę  w domu, gdzie 
znajdą r o d z i c i e l s k ą  opiekę 

i odpowiedni dozór. 
Bliższą wiadomość w cukierni 

p. Alojzego Horwatha. 50 1 -1

WINOGRONA kuracyjnej 

J A B Ł K A  i G R U S Z K I  tyrolskie, 
Ś L I W K I  węgierskie, M I Ó D  PATOKĘ

Kromer i Zacliarski w SAMBORZE, w r
CHŁOPCZYKA p a t y k i  handlowej p o s z u k u j e

z a r a z  handel tow arów  korzennych  
KROMERA i ZACHARSKIEGO w Samborze, w rynku, i —?57

W ydaw ca i redaktor odpowiedzialny : S tan isław  S tefan ow sk i.

T R U S K A W I E C  “
S t a c y a  k o l e j o w a :  D R O H O B Y C Z .

STACYA KLIMATYCZNA. Kąpiele słone, słono-siarczane, borowinowo-że- 
lazistc. ZA K IA I) INHALACYJNY, solankowy, system Wasniutha. ŹRÓ11ŁA 
SŁONE, słono-górskie, szczawa alkaliczni.

W skazania: Rheumatyzm, ciur, otyłość, choroby przewlekło dróg oddechowych, szczególnie rozedma 
płuc. W pięki pozapalne, choroby kobieco. Choroby narządu nerwowego, hemoroidy, złogi i kamyczki nerkowo.

Sezon III. rozpoczyna się 15. sierpnia i trwa do 25. września. M ieszkania o 30"/,, tańsze. 
|Lr , Ubodzy, zaopatrzeni świadectwem ubóstwa, będą uwolnieni od taksy zdrojowej.
llfcy f>5___2-8      (__ ____ | _    t _ ^

Z  d rukarn i Schw arza i T rojana w Samborze.

I


